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Wielkiego X i ę s w a

W iadom ości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 23. Listopada. 
P rz e z  ukazy  J- C. K. Mości w  d n iu ? ,  P aź­

dziern ika r. b„ do kapitu ły  C e sa rsk o -K ró le w ­
sk ich  o r d e r ó w  w y d a n e ,  m ia n o w a n i  zostali 
k a w a le ra m i  o rderu  św . S tan is ław a klassy 2 e ; ; 
E a d z c a  n a d w o r n y  K o r o s to w c o w ,  Naczeln ik  
W y d z ia łu  W kancellary. p rzy b o c zn e j  1 0 .  Ks. 
N am ies tn ika  K ró le s tw a ,  _  a klassy 3e , .  J P .  
W a l e n t y  L e w a r t o w s k i ,  Naczelnik Sekcvi L- 
m ery ta ln e j  w  Kornm.ssy, R a d o w e j  P r z y ­
c h o d ó w  i S karbu  i A d ju n k t  W arszaw sk ie ,  
P o licy i  W y k o n a w c z e j  Szłe tynskn

W ia d o m o  jest p o w sz e c h n ie ,  iż od^ ro z p o ­
częcia r e p r e z e n ta c y ó w  W  n o w y c h  l e a t r a c h ,  
D y re k cy a  R z ą d o w a  nie szczędziła p rac y ,  ani 
k o s z tó w  dla nadan ia  św ie tnośc i  ocen ie  W a r ­
szaw skiej.  L e c z ,  p o m im o  ciągłych Je j usi ło ­
w a ń  w  dojściu do  tego  ce lu ,  tak  p rze z  z w ię ­
kszen ie  liczby zdo lnych  A r ty s tó w  i d o b ó r  
d z ie ł  w y s ta w ia n y c h ,  r ó w n ie ż  jak_ p rz e z  w y -  
tw o r n o ś ć  i św ieżość  k o s t iu m ó w  i dekoracyj,  
k tó ra  n ie ty lko  w y r ó w n y w a ,  ale często n a w e t  
W e d łu g  zdania osób b e z s t ro n n y c h ,  p rze w y ż sza  
p ie rw s z e  zagran iczne l e a t r a ,  w id z i  jednak 
taż  D y re k cy a  p rzy c h ó d  tak  znacznie  zm nićj-  
s z o n y ,  iż p o m im o  najściślejszej oszczędnośc i,

w  ciągu ostatnich 9ciu miesięcy, przeszło 120 
tysięcy zł. okazało się niedoboru. Zniewo­
loną przeto jest podwyższyć od dnia 24. b. m. 
włącznie, cenę niektórych miejsc, w  następu­
jący sposób: W Wielkim Teatrze — Za krze­
sło w  3ch pierwszych rzędach do zł. S; za 
krzesło w  4m i 5m rzędzie, do zł 7; za lożę 
na lm  piętrze z 4ma biletami do zł. 30; za 
lożę parterową i na 2m piętrze z 4ma biletami, 
do zl. 24; za bilet na balkon w  2ch pierwszych 
rzędach, do zł. 8. W  Teatrze Rozmaitości — 
Bilet do krzesbł w  4ch pierwszych rzędach, 
kosztować będzie zł. 6; bilet do 4ch nastę­
pnych rzędów zł. 5. Loża na Im piętrze, zł. 
24. Bilety do innych miejsc w  obu Teatrach 
zachowają cenę dotychczasową. Opłata 5. 
gr. od biletu dla Szpitala jest utrzymaną. Na 
nowe widowiska, których wystawa wymaga 
znaczniejszych kosztów, cena wszystkich 
miejsc na 3 pierwsze reprezentacya będzie 
podwojoną. Dla abonowanych cena dotych­
czasowa zostanie taż sam a, aż do ukończenia 
onegoź.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 21. Listopada.

Wiadomość, źe Pan B eranger  nie przyjął 
godności Para, o czem już M o n i t o r  publi­
czność zawiadomił, potwierdza się istotnie. 
Pieryyszy to  m o ż e  raz,  że się podobny przy-
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na 26. Papiery portugalskie 3procentowe
sprzedawano po 21f.

Z rl ' u l o n u ,  dnia 17- Listopada.
Rozeszła się tu pogłoska, że flotta nasza, 

będąca na Wschodzie ,  w  Tulonie zimę prze­
pędzi. L ubo ta pogłoska wielką tu radość 
sprawi ła ,  nikt je; przecie w ś r ó d  obecnych 
okoliczności nie wierzy.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d. 20. Listopada.

W  s z y s t k i c h  członków Rady Tajnej w e ­
z w a n o ,  aby w  przyszłą sobotę przed Królo­
w ą  stanęli i pe w n e  od niej odebrali oświad­
czenie. Gazety ministeryal'ne wspominają,  i ż 

cyami dla naszego Posła w  Mexyku,  Barona im oświadczenia tego wy jawiać  nie wołno,  
Alley de Ciprey, poczem ostatni zaraz z swo- ale każdy z łatwością jego się domyśli.  Idzie 
ją rodziną i osobami do poselstwa naleźącemi zapewne o zaślubienie N. Pani. 
goelotą „Sabine" do Veracruzu odpłynął.  — Xiąźę Wel lington,  jak się zdaje, niebezpie-
Z powod u przybycia Xięcia Bordeaux do cznie zach o ro w a ł ; onegdaj a lbowiem wieczo- 
paristwa kościelnego rozkazał rząd,  aby na rem nagle t rzech doktorów do W a lm e r  Castle 
granicy departamentu Varskiego jak najwiyk- w e z w a n o ,  którzy pacyentov: i, już zmysłów 
sza ostróżność zachowywano.  Statek rządo- po zb aw io ne mu ,  natychmiast piiawki przysta- 
w y  krąży ciągle w zd łu ż  wybrzeża . wil i ;  czwar ty  ( lekarz przyboczny J.  Uostoj-

C.ztery pie rwsze tomy dzieła o Wassyng-  ności j ,  Dr. I ł u m e ,  przepędzi ł  noc u łoża 
tonie,  w y p ra c o w a n e  przez Luizo t’a w yjd ą  chorego. Słychać,  że po utracie k rw i  Xiążę 
przed 20ym t. m Napis na tern dziele będzie wielkiej doznał  ulgi.
następujący: ..Życie, korrespondencye j pisma O teraźniejszym stanie uk ła dów  p o dw zgl ę -
Wassyn»to na ,  z rozp rawą  o wo |n ie  za me- dem pytania wschodniego,  który ściśle bio- 
nodle^łolć i o charakterze W a s s y n g t o n a . «  rąc,  o b e c n y m  się juz n a z y w a ć  me może,
W  numerze D z i e n n i k a  s p o r ó w  odebrał  podług zapewnienia najnowszych 
z dn 14"0 Listopada czytamy wyjąket  ze dzienników fraricuzkich, tutejszy K u r y e r ,  
ws t ęp u  do charakterystyki Wassyngloria. niektóre w ia dom ośc i , mające,  jak tenże K u -

Gazeta francuska następujące umieściła u- r y e r  zapewnia,  pochodzić z zupełnie wiaro-  
wagi  względem mniemanych przepowiedni ,  godnego źródła. « Nadeszłe ostatnim statkiem 
dotyczących roku 1840: "Od dawna już, nie- p r z e w o z o w y m  z Alexandryi depesze , powia- 
wiadom ó dla czego, rok 1840. mają za rok da co tylko wspomniany dziennik,  zwiastują, 
krytyczny w  historyi nowożytnej .  Zda- że Mehmed Ali zupełnie jest skłonny przyjąć 
nie to po wszystkiej Francyi obiega od lat p o d a n e m u  za caikowi tem przychyleniem się 
pięćdziesięciu. — "Pewien  znakomity maź pi- Austryi  z strony Francyi warunki .  Warun-  
sał n iedawno z Ameryki ,  że znaczenie przy- kami temi jest uznanie jego zwierzchnictwa  
wiązane do r 1S40. nictylko jest upowszech-  nad Egiptem i ca łą Sy ry ą ,  z wyłączeniem ob-
nione w  Ameryce ,  ale nadto i w  Azyi. — w o d u  Adany, dożywotnie dzierzerue Kandyl
..Były w  historyi starożytnej i nowożytnej ,  i d w ó c h  baszostw dla jego synów w  Arabii,
wypadki  nadzwyczajne , które moźnaby na- Zapewniają także, że Rossya ostatmemi czasy
zwać  p r z e c z u c i a m i  l u d ó w .  -  "Mamy okazała Się być skłonną do popierania sprawy 
przed oczyma książkę, w y d ru k o w a n ą  na po- Mehmeda  Alego, i ze i  oseł rossyisk. miał 
czątku 17go wieku ,  w  której Pavilion w y -  w  Paryżu ośw ladczyć, iz podane przez Meh- 
śmiewa ważność,  jaką chciano nadać w ó w -  meda Alego warunki  są całkiem rozumne i on 
.zas  1789. rokowi.  — .<Z resztą wszystkie po-  je go tów  wspólnie z t r a n c y ą  i Austryą po­
głoski,  które obiegają wzgledem 1840. roku, pierać." Układy te , których pun któ w zresztą 
okazują i tak już rzecz zadziwiającą, a tą jest, dzienniki francuskie dokładnie me oznaczają, 
iż powszechną na ten rok zwrócono uwagę.« nmaty podług zapewnienia T e m p s  spełznąć 

G i e ł d a  z d.  21.  L i s t o p a d a .  Na począ- n a m c z ć m ,  a to z p o w o d u  niespodzianego 
tku dzisiejszej giełdy krążyła wieść ,  ze w  Ma- oporu Sultana,  działającego podług natchnie '  
drycie lud się zbuntował  i że Hrabiego To-  nia Angin. Całkiem inaczej opisuje rzecz tę
r e n ę  z a m o r d o w a n o .  C h o c i a ż  się pogłoska ta M o r n i  n g - C h r o n i c ł e ,  n i e  w i e d z ą c a  nic o
nie po twierdzi ła ,  jednakże sprzedawano bar- przychyleniu się Austryi i Rossyi do wriio- 
d z o  papiery hiszpańskie i dług czynny spadł sk ó w  Francyi ,  i ciągle jeszcze twierdząca,  ze

padek,  niezdolny zresztą do utwierdzenia go­
dności i powagi Izby P a r ó w ,  w e  Prancyi  
wydarzył .  Chociaż się już b ow iem  nieraz 
zdarzy ło , że osoby,  m a j ą c e  sobie ofiarowany 
zaszczyt zasiadania w  Izbie P a r ó w  takowego 
n ieprzy ję ty ,  żaden przec.ez Minister me od ­
waży ł  się ogłosić publicznie mianowania,  o 
k tórem się poprzednio z wpływającą  do tego 
osobą nie porozumiano.  D z i e n n i k  s p o ­
r ó w  powiada :  ..Zdaje się być rzeczą pewną,  
że Pan  B e r a r i g e r  godności parowskiej  nie 
p r z y j m i e " ,  i do tego lakonicznego oświadcze­
n ia  ani s łówka  więcej  nie dołączył.

Podług doniesień z T u l  o n u  z dn. 16. b. m. 
nrzvbył  tamże goniec z oczekiwaricmi instruk-
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Francya w  spraw ach w schodnich całkiem od­
rębny gra rolę. „W iadomości nasze z K on­
stantynopola i Alexandryi, powiada ta gazeta,
potwierdzały , źe ostatecznym wypadkiem  po ­
lityki Marszalka Soulta jest zupełne odłącze- 
nie się Francyi. Marszalek tak zręcznie i do­
wcipnie obracać się umiał, ze sześćmiesięczne 
usiłowania z jego strony A n g l i ę ,  U o s s y y  
i A  us  t r y  y w  istocie d o r ó w n e g o  z d a n i a  
znaglily, a naw et je zmusiły do pomyślenia o 
w s p ó l n y c h  środkach, d l a  w y  |e  d n a  m a  
p o w 3 ° i  swojem u zdaniu. Marszalek^ i koi- 
lega jego, Admiral D uperre ,  mogę się bez­
piecznie starać zastraszyć E uropę zapowie- 
dzeriiern drugiej łłotty; Marszałek przeciez 
z pewnościy nie zecłice się porw ać  na cały 
Europę. Nie dla tego, aby fran cu zo m  na 
sile i odw adze do walki schodziło tych 
d w ó ch  rzeczy odmawiać im nie m yślim y; 
lecz w  takim razie potrzebowaliby sami t r a n -  
cuzi nieco mniej niezgrabnego Ministra od 
Marszałka Soulta i nieco zwinniejszego A d­
m ira ła ,  od llosarnela. Tymczasem obw iesz­
cza nam K u r y  e r  ł r a n c u z k i ,  ze 1^,000 
Rossyan od armii kaukazkiej wyruszyło  w  po­
łudn iow e strony. Dziennik łrancuzki p ro­
w adzi je w  kierunku ku Kabulowi i Herato- 
wi. Mybyśmy |ednak uw agę jego radzi 
zw róc ili ,  że przecie bhżejby mieli do Malatii, 
którij Ibrahim tiasza, pędzący przed Soby 
T u rk ó w  i Osmana Haszę, obsadził. Pogłoski 
O tem posuwaniu się lbrahim a Jdaszy s p o w o ­
dow ały  D yw an  turecki do przypomnienia raz 
jeszcze m ocarstwom europejskim, że się pod­
jęły załatwienia zatargów z Egiptem , i że 
M ehm cd Ali niezawodnie sobie pochlebia, źe 
po opuszczeniu ryk przez |ego przeciw ników , 
wszystkich sw oich zamiarów dopnie. Zoba­
czymy, czy ich znużenie, czyli też duma zw y-
cięz tw o odniosę." ..

O stanie rzeczy w  Hiszpanii tak się znow u 
M o r n i n g  C h r o n i c i e  odzyw a: ..Listy na­
sze z Madrytu opiewają, ze stronnictwa ta­
meczne m ocno są na siebie zaw zięte, a e 
w  nieczynności zostają. * rzed kilku go- 
dniami postanowili Moderadosowie poradzie 
sobie bez Espartery. W  zgardzili oni Alaixem, 
uwolnili się od niego i postanowili w dać  się 
natychmiast i pod ich w łasnem  przew odni­
c tw e m  W walkę z liberalistami. Pułk K ró lo ­
w e j  R egen tk i , mający straż w  pałacu , prze­
konał dworskich  Ministrów' swemi krzykami, 
źe w ojsku  w  Madrycie zaufać nie można. 
L ed w o  się to  rozgłosiło, ł udali się Panowie 
Arrazołe i spółka i całe stronnictwo, dworskie 
do Espartery  i błagali go, jako jedynego m ę­
ża, klory ich jeszcze ocalić m oże, o pomoc, 
chociaż przed godziną jeszcze nim' gardzili.

W ypraw iano gońca po goricu do armii z slra- 
szliwemi i przesadzonemu opisami bliskiego 
tryumfu Jakobinów  w  stolicy, którzy ulice 
tejże krw ią  zarumienią, albo przynajmnićj 
wypadki w  L a  Granji ponowią, f o  się zaś 
w o jn y  aragońskiej dotyczy, sądzi Espartero , 
ze na ten rok dosyć się stało. Labrera  nie da 
się przez nikogo w  niewolą wziąść a zeby 
który z jego oficerów go zdradzić m ia ł ,  o  
tem też ani myśleć. Ponieważ zaś Espartero 
radby się cofnął, skorzysta w ięc chętnie 
z sposobności przez Stany mu do tego poda­
nej i do Madrytu powróci. Nie chcemy g£> 
w cale  posądzać, poniew aż w  Październiku 
Cabrery pokonać nie mógł a później po w ie ­
trze samo wszelkie działania niweczy. Tyle 
jednak Espartero dow iódł, źe w  okolice o w e  
w targnąć i z pojedyticzemi hufcami C abrerze  
opór stawić zdoła; ale oblężenia rozpoczynać, 
jestto inną spraw ą i innej wymaga pory roku, 
zaufanie w szelakonasze, że E spartero  na przy­
szłą w iosnę nieprzyjaciela swego pokona, nie 
zmniejszyło się, chociaż obecna w y p ra w a  na 
samych rozpoznawariiach się skończyła. Po­
dobnie i w  politycznym względzie męża tego 
się nie lękamy, unika on bow iem  ostateczno­
ści i trzyma się zawsze średniej, zbaw iennej 
drogi."

H i s z p a n i a .
Piszą z Giroriy (w  Katalonii) z dnia 10. Li­

stopada: „Nadeszło tu  5000 posiłków z Leri- 
dy dla Katalonii, ale ilość wojska jeszcze nie 
dostateczna, aby podwójnego celu przedsię­
branych operacyi dostąpić, t. j. aby karolis tów  
kataiońskich zewsząd opasać i ich do ucieczki 
do Francyi przymusić. Potrzeba na to 10,000 
żołnierza, a przedewszystkiem pow inienby 
rząd w  miejsce kataiońskich żołnierzy innych 
przysłać, bo ponieważ każdy katalończyk, 
w  milicyi służący, po 4 realów  codziennie 
pobiera, przekłada w ojnę  liad pokój, k tó ry  
go zysku tego pozbawia. Prócz tego w ojna , 
nadając handlow i katalońskiemu now y  popęd, 
dla kraju tego źródłem bogactwa się staje.« 

rL  n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
B a j o n n e ,  dnia 17. Listopada. Polityczny 

szel w  N aw arze ro z k a z a ł , aby w  p e w n y m  
terminie wszelką b roń  w ładzy  w o jsk o w ej  
wydano. Kto tego nie uczyni, śmiercią uka­
rany zostanie.

N i e m c y ,
C i ą g  d a l s z y  w y i m k ó w  z  W y k a z u  

w ł a d z y  c e n t r a l n e j  Z w i ą k u  n i e m i e c ­
k i e g o .  Układ ten  był niewyraźny; niedo- 
stawało mu dokładniejszego określenia co pod  
„w olnym  i spraw iedliw ym " porządkiem, a co 
pod  „jednością ludu«, idealną czy polityczną,
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r o z u m i a n o ;  w  k o ń c u  p o d a n ie  ś r o d k ó w  n ie  
b y ło  w r e s z c i e  tak  u ł o ż o n e ,  iżb y  użyc ie  w s z e l ­
k ic h  in n y c h  w y r a ź n i e  w y ł ą c z a ł o ,  a w  n a j­
d a l s z y m  r o z u m i e n i u  r z e c z y  n a w e t  r e w o l u ­
c y jn e  ś ro d k i  za tak ie  u c h o d z .c  m o g ł y ,  k tó r e  
p r z y g o t o w y w a ł y  ty lk o  d o  p r z y w ie d z e m a  ku  
L / Sl n e m u  c e lo w i .  N i e p e w n o ś ć  ta  n a s t r ę -

t o  wyja=*»'“ ’ • „ . -  -  - - - - - - - - -

rn o^ l i  p o d  t ą  s a m ą  fo r m u łę  d ą ż n o ś c i ,  s w e  
t a k ° b a r d z o  ró ż n ią c e  się z a sady  p o d a w a ć  za 
z a s a d y  p o w s z e c h n e g o  s t o w a r z y s z e n i a ;  z t ą d  
w y ja ś n i a  się d a le j ,  jak  p o  t e m ,  co  się s ta ło ,  
m o g ł y  p o je d y n c z e  b u r s z o s t w a  w  s w e j  o d d z ie l ­
n e j  k o n s ty tu cy i  u k ła d a ć  p a ra g r a fy  d ą ż n o ś c i  i 
p r z y j m o w a n i a  c z ł o n k ó w  w  d u c h u  o d  d a w n a  
ju ż  r e w o lu c y j n y m ,  n ie  o d łą c z a ją c  się p r z e z  to  
o d  p o w s z e c h n e g o  s t o w a r z y s z e n i a ;  a w  k o ń c u  
w y ja ś n i a  się z t e g o ;  jak p o j e d y n c z y  b u r s z o ­
w i e ,  co m i a n o w i c i e  k a n d y d a t  A u g u s t  l e o d o r  
O t t o  z Z e r b s t  s a m  o so b ie  z e z n a j e ,  m o g l i  
d ą ż n o ś ć  p o w s z e c h n e g o  s t o w a r z y s z e n ia  w  te n  
s p o s ó b  so b ie  t ł u m a c z y ć :  że z a m i a r e m  o n e g o z  
je s t  p r z y g o t o w a n i e  l u d u  do  r e w o l u c y i .  r o -  
d o b n y  w y k ł a d  rz e c z y  t e m  b a rd z ie j  d a w a ł  się 
p r z y p u ś c i ć ,  i l e ż e ,  jak  w i e l u  z a p e w n i a ł o ,  sa ­
m a  p o w s z e c h n a  k o n s ty tu c y ja  w  te n  s p o s o b  
d ą ż n o ś ć  w y ja ś n i a ł a ,  ż e :  „do  z r e a l i z o w a n ia  t e ­
go  z a m ia ru  s ł o w e m  i u c z y n k i e m  k a ^ dy  
c z ło n e k  ta k ż e  p o  s k o ń c z e n iu  s z k ó ł  b y ł  o b o ­
w i ą z a n y m ."  W  d n iu  f r a n k fo r t s k im  b u r s z ó w ,  
jak  n a  z a sa d z ie  w i e lo r a k ic h  z e z n a ń  za r z e c z  
u d o w o d n i o n ą  u w a ż a ć  n a le ż y ,  n a  p y ta n i e :  co  
w  p r z y p a d k u  g d y b y  p o w s t a n i e  w y b u c h ł o  c z y ­
n ić  w y p a d a ,  u c h w a l o n o  p o  d łu g ic h  n a r a d a c h :  
» K a ż d y  b u r s z  s t o s o w n ie  do  o k o l iczn o śc i  jes t 
o b o w i ą z a n y ,  s t a ra ć  się c h o ć b y  p r z e m o c ą  o 
o s iąg n ie n ie  z a m ia ru  s t o w a r z y s z e n i a ;  p r z e t o  
p o w i n i e n  ta k ż e  m ie ć  u d z ia ł  w  p o w s t a n i a c h  
l u d u ,  m o g ą c y c h  d o  o s iąg n ien ia  z a m i a r ó w  s t o ­
w a r z y s z e n i a  d o p r o w a d z ić . "  P r z e m o c  b y n a j ­
m n ie j  ze  ś r o d k ó w  n ie  w y ł ą c z a n o ,  lecz  i o- 
w s z e m  w y s t a w i a n o  ją za ś r o d e k ,  m o g ą c y  b ^ ć  
i p r z e z  b p r s z o s tw a  u ż y ty m .  Z d a n ie  to  w  t e n  
s p o s ó b  w y ł o ż o n o ,  że b u r s z o w i e  n ie  p o w i n n i  
• w p ra w d z ie  k n o w a ć  r e w o l u c y i ,  lecz d o  tej, 
k t ó r a b y  w y b u c h ł a  z g o d n ie  z b u r s z o w s k i e m i  
z a m i a r a m i , na leżeć  m atą . U c h w a l ą  tą, k tó r ą  
s t o w a r z y s z e n i e ,  w e d ł u g  b r z m ie n i a  s ą d o w y c h  
w y r o k ó w ,  c h a r a k t e r  z d r a d y  s t a n u  p r z y b r a ło ,  
n a  f o r m u ł ę  dążn o śc i  z g o d z o n o  się w  te n  s p o ­
só b  że z o p u s z c z e n i e m  w y r a z u  " p r z y g o t o w a ­
n i e "  w y s t a w i o n o  ja k o  z a m ia r :  „ P r z y w i e d z e -  
n ie  d o  s k u tk u  w o l n e g o  i s p r a w i e d l i w i e  u p o ­
r z ą d k o w a n e g o ,  W  je d n o ś c i  lu d u  z a b e z p ie c z o ­
n e g o  życia  p o l i t y c z n e g o . "  D ale) n a z w y  b u r ­
s z o s t w a  jako  » c h rz e ś c ia n sk o  - n ie m ie c k ie j"  z a ­
n ie c h a n o  i Ż y d o m  tak że  p o z w o l o n o  w s t ę p u ,

a n a re s z c ie  p r z y j ę to  d w a  w n i o s k i ,  p o d a n e  
p r z e z  s t o w a r z y s z e n ie  u n i w e r s y t e t u  J e n y : je den  
z m i e r z a ł  k u  t e m u ,  a ż e b y  p o d  p e w n e m i  z n a ­
k a m i  ze s t r o n y  b u r s z o s t w  d o s t a r c z a ć  p o p i e r a ­
ją c y c h  z a m i a r  a r t y k u ł ó w  d o  d z i e n n i k ó w , m i a ­
n o w i c i e  T e u t s  c h e  T  r  i b  ii n e ,  H o c l i w a c h -  
t e r  i d o  kase lsk ieg o  V e r f a s s u n g s f r e u n d ;  
w e d i u g  d ru g ie g o  w n i o s k u  m ia n o  w y d a ć  w e ­
z w a n i e  d o  o p u s z c z a ją c y c h  u n i w e r s y t e t ,  iż b y  
z a k ład a l i  t a k  z w a n e  fi l is tyńsk ie  z w i ą z k i ,  ł ą ­
c z ąc  t a k o w e  z b u r s z o s t w a m i ,  k tó r e  w  t y m  
ce lu  śc iś le jsze  z je d n o c z e n ie  z a t r z y m a ć  m ia ły ,  
a g d z ie b y  tę g o  je szcze  n ie  b y ło ,  t a k o w e  u t w o ­
rz y ć .  Z a r a z  p o t e m  i jeszcze  p r z e d  s z tu tg a rd -  
z k im  d n ie m  b u r s z ó w ,  o d p r a w i o n y m  w  g r u ­
d n iu  r. 18 32 ,  p r z y p a d a  w y s t ą p i e n i e  z p o w s z e ­
c h n e g o  z w i ą z k u  b u r s z o s t w :  l . i p s k a ,  G ie ssen ,  
M a r b u r g a  i E o n y ,  a w e j ś c i e  H e id e lb e rg a .  A ż  
d o  ty c h  s t a n o w c z y c h  p o s t a n o w i e ń ,  aż  d o  w y ­
r z e c z o n e j  g o to w o ś c i  n a le ż e n ia  d o  w s z e lk i e j  
w y b u c h n ą ć  m o g ą c e j  r e w o l u c y i ,  d o s z ło  s to ­
w a r z y s z e n i e  w  jes ien i r .  1831.,  w p r a w d z i e  
p o d  w p ł y w e m  g o r l iw ie  ze  w s z e c h  s t r o n  p o d ­
żeg a n eg o  w z b u r z e n i a ,  a to l i  n a  w ł a s n y  o g r a ­
n ic z o n e  zak res .  R o k  n a s t ę p n y  o k a z u je  t a k o ­
w e  w  z w i ą z k u  ze  sp isk iem  p o  czę śc i  już d o  
b u n t u  d o j r z a ły m .  K r o k  te n  o s ta tn i  i ściśle 
z  n im  p o ł ą c z o n y  s tu tg a rd z k i  d z ień  b u r s z ó w ,  
z n a jd ą  p o n iż ć j  s t o s o w n e  m ie js ce .  P i e r w s z y m  
w y p a d k i e m  p o  f r a n k fo r t s k ic h  u c h w a ł a c h ,  w  
k t ó r y m  w y s t ę p u j e  ż y w y  i d o b r z e  p o m y ś la n y  
u d z ia ł  b u r s z ó w ,  je s t to  f e s t y n  h a m b a c h -  
s k i ,  o  k tó r y m  n a s t ę p n ie  p o w i e m y . "  —  » D r .  
W i r t h  n ie  ta i ł  b y n a jm n ie j  z a m ia ru ,  w  ja k im  
fe s ty n  te n  w  r u i n ie  z a m k u  H a m b a c h  k o ło  
N e u s t a d t  n a d  H a r d t e m  w  B a w a r y i  re ń sk ić j  
p r z y g o t o w y w a n o .  U ł o ż o n e  p r z e z  n iego  a l i ­
c z n ie  r o z s z e r z o n e  o p isa n ie  te g o  f e s ty n u ,  z a ­
w i e r a  d o s ł ó w n i e  co  n a s t ę p u je :  " W k r ó t c e
s ta ły  z w ią z e k  r ó ż n y c h  d z i e ń n i k ó w  m i lc z ą c o  
z a w a r t o ;  cel p o łą c z o n e g o  d ą ż e n ia  — o s w o b o ­
d z e n i e  i o d r o d z e n i e  N i e m i e c  —  w o l n o  
i śm ia ło  w y  r z e c z o n o .  J e d n a  idea ,  j e d n o  w s p ó ł ­
czu c ie  o ż y w i a ł o  w s z y s t k i c h ;  to  je s t :  o d r o ­
d z e n ie  o jc zy z n y .  W  k r ó t c e  p o s u n i ę t o  
s i ę  o j e d e n  k r o k  d a l e j ,  i u r z ą d z a n o  f e -  
s t y n y  p o l i t y c z n e . "  Z e  n ie s ły c h a n y  w y ­
p a d e k  t e n ,  jaki się w  cz a sa c h  w e w n ę t r z n e g o  
p o k o j u  w y d a r z y ł ,  b y ł  ig rz y sk ie m  p r z y p a d k o ­
w y c h  o k o l i c z n o śc i  —  t r u d n o  to  p o  ta k ić m  
o ś w ia d c z e n i u  się u t r z y m y w a ć .  M n i e m a n y  
f e s ty n  p r z e d s i ę b r a n o  jako ś ro d e k ,  k tó r y  o s w o ­
b o d z e n i e m  o jc z y z n y  n a z y w a n o ,  a z w ła s z c z a  
j ak o  ś r o d e k  u z n a n y  za  d z i e l n i e j s z y , n iźli  
w z b u r z e n i e  za  p o m o c ą  d ru k u .  b i e b e n -  
p f e i f f e r  d a ł  p i e r w s z ą  m y ś l  d o  te j  u r o c z y s to ­
ści. N a  p i ę ć  ty g o d n i  w p r z ó d y  ro z e s ła n e  n a  
w s z y s tk ie  s t ro n y ,  p r z e z  n ieg o  u ło ż o n e ,  a p r z e z
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3 4 .o b y w a te l i  z N eu s tad t  nad  H a rd le m  p o d p i ­
sane zap roszen ie ,  w y ra ź n ie  zdaniu  te m u  z a ­
p rz e c z a ło ,  źe p o m ien iony  festyn tyczy ł się li 
baw arsk ie j  konsty tucy i,  z k tórej roczn ica ,  
p rzypadającą  dn. 26 m a ją ,  blizko się stykał. 
■Nie szło ta m  (p o w ied z ian o  m ię d zy  innem i)  
o t o ,  co juź os iągn ię to ,  lecz co os iągm ętem  
być  m ia ło ;  n ie  o pe łne  s ła w y  z w y c ię z tw o ,  
lecz o w a lk ę  m ę z k ą , w a lk ę  dla o trzą sn .e m a  
się z w e w n ę t r z n e j  i ze w n ę trzn e j  p rzem ocy.. .  
U rz ąd z en ia  w y d a n e  p rz e c iw  te m u  tak groźnie 
za p o w ie d z ia n e m u  f e s ty n o w i ,  usunię to  w e ­
z w a n ie m ,  ażeby na nie m e  z w a ż a n o ,  o b ro n ą  
w  p isem ku w y d a n e m  przez  zw iązek  ku p o ­
parc iu  d r u k u ,  w ie lo k ro tn e m i  p ro testaćyam i,  
a nakon iec  w d a n ie m  się S ta n ó w  p ro w in c y jo -  
nalnych . G ośc ińce  w  dniach  p rzed  ro z p o ­
częc iem  festynu  (27- m aja  1832.) okry te  były  
c iągnącem  ludem ; p r z y b y w a ł  on nie tylko z 
B a w a r y i ,  lecz także z VVirtembergu, Ladenu , 
O b o jg a  Hessyi, z N assau ,  F ćank fo r tu  i fran- 
cuzkiej Alzacyi. Z w ie lu  miejsc , a n a w e t  z 
Saxonii i H a n o w e r u ,  s taw iły  się w y b r a n e  w  
części d e p u tac y je ;  z H eide lbergu  by ło  o b e ­
cnych  300 s tu d e n tó w  i zna jdow al i  się b u r s z o ­
w ie  tak  z tam tąd  jakoteż  z W iirzburga  i Je n y .  
W szyscy  mieli t ró jk o lo ro w e  kokardy ,  czarne,  
c z e r w o n e  i z ło te ,  co by ło  d aw n ie j  b a r w ą  
b u r s z o s tw ,  te raz  zaś stało się znakiem  ty c h  
w s z y s t k i c h ,  k tó rzy  po  oba len iu  islnącego r z e ­
czy p o r z ą d k u  z a p r a g n ę l i  I N ie m ie c k ie g o  P a ń -  
Stwa. Ś p ie w a n o  pieśni rew o lu c y jn e .  Jp d e n  
z heide lbersk ich  s tu d e n tó w  pisał w e  trzy  ty ­
godnie  później do  a d w o k a ta  R u d e r  w  R u ty ­
n ie :  „ Idąc  do H am b a ch  , w ięk szą  część na­
szych ożyw ia ła  ta m o c n a  w ia r a ,  że te raz  ży­
cie nasze pośw ięc ić  nam  p rzy jdz ie  za św ię tą  
s p r a w ę  ojczyzny.,, W  wigiliją festynu  na 
zg ro m a d ze n iu ,  na  k tó re m  m ię d zy  innemi 
W i r t h  i L o b h a u e r  byli obecni,  g lo so w a n o  
fo rm a ln ie ,  o tem przez  s tu d e n ta H e n ry k a  K a h -  
l e r  z I tzeh o e  w y to c z o n e m  p y ta n iu ;  „czy 
z n o w u  dla pogadanki ześhśm y się, lub czy u- 
d e rz y ć  m a m y ?"  W  g ło so w a n iu  jednak  o- 
św ia d cz o n o  się p r z e c iw  uderzen iu .  L iczbę  
uczes tn ików  na sam ych  dniach festynu  S i e -  
b e n p f e i f f e r  na  60,003, zaś naczelnik g w a r -  
dyi b e z p ie c z e ń s tw a  na 25 do 30,000 podaje.

(Dalszy  ciąg nast.)
A u s t r y  a.

Z W i e d n i a ,  dn ia  20. Listopada.
Z m a r ły  onegdaj Xiąźę Blacas zos taw ia  w d o ­

w ę  i c z w o rg o  s y n ó w ;  starszy  służy w  pułku 
s t rze lc ó w  k o n n y c h ;  drug i w s tą p i ł  p rzed  kilku 
laty  do zakonu  O O .  J e z u i t ó w  a trzeci n ie d a ­
w n o  t e m u ż  H iszpanii  p o w r ó c i ł ,  gdzie w  sze­
reg a ch  k a ro l is tó w  w a lc z y ł ,  dla s p r a w y  k tó ­
ry c h  ojciec jego zn aczne  ponosił  ofiary. M a ­

ją tek ,  k tó ry  zm arły  Xiąźę z o s ta w i ł ,  szacują 
na  12 m il io n ó w  fr. Należał on  do  s ław ne j,  
s ta ro d a w n e j ,  ale nie bogatej ro d z in y  w  P r o ­
v e n c e ,  i zaw dzięcza  sw ó j  w ielk i  m a ją tek  
szczo d ro b liw o śc i  L u d w ik a  X V I I I /  D ar,  k tó-  
ry rp  jń pna rc j ia  ten  zasługi Blacasa p o  r e s ta u ­
racyi w y n a g r o d z i ł ,  był tak o g ro m n y ,  źe ten  
w ie r n y  sługai sta rszych B u r b o n ó w  go pod  ty m  
tylko^ p rzy jąć  chcia ł w a r u n k ie m ,  aby d a r  te n  
u w a ż a n o  za p o ru c z o n ą  p ieczy jego w łasn o ść  
k ró lew ską .  S u m m a  ta w ynos i ła  15 mil. fr. 
X iązę  s ło w a  sw eg o  su m ien n ie  do trzym ał.  
W  testam encie b o w ie m  je g o  znajduje się k lau ­
zula s to so w n ie  do  k tó re j  w ie lk ie  d o b ra  
F r o h s d o r f  w  Nizszej A us try i  na  ,X ięźnę  An- 
goulem e p rze ch o d zą  „aby p rzyna jm n ić j  z czę­
ści d ługu  się w y w ią z a ć . ” —  W c zo ra j  po  p o ­
łudn iu  zw ło k i  zm arłego  z w ie lk ą  okazałością 
w  kościele A u g u s t y a n  z ło ż o n o ,  skąd  do 
Górycyi p rz e p ro w a d z o n e  zo s tan ą ,  aby  ta m  u  
stóp  k ró lew skiego  dob rodz ie ja  ( K a ró l a  X.) 
w ie c z n y  znaleść odpoczynek . Xiążę Blacas 
d ’Aulps, M arkiz cfAulps e t  de R o lands ,  X iąźę  
IJaux, B a ro n  d ’Aiguines et Verign'on, P a n  n a  
C re c y ,  B o u r b o n ,  V au x ,  K i r c h b e rg ,  E r lau ,  
F r o h s d o r f  i (Janale ( t e  to  są b o w ie m  ty tu ły  
zm arłego)  by ł X ięciem  i P a r e m  F ra n cy i  a p o d ­
czas restauracyi p ie rw sz y m  S zam belanem , G e­
n e r a l -  P oruczn ik iem  i M in is t rem ;  z a w ó d ’jego 
po li tyczny  p rze d  i podczas res tau racy i b y ł  
zna jom szy  od  życia jego w  w y g n a n iu ,  ale 
m oże  to  w ła ś n ie  św ie tn ie jszą  m u  zabezp ieczy  
pam iątkę .  '  3

Z d n i a  21. L i s t o p a d a .
W iadom ośc i  z K o n s ta n ty n o p o la  z dnia 6so  

m . b są w a ż n e  D n ia  2. K ró l.  P rusk i  Poseł,  
Hr. K o n ig sm a rk ,  ce lem  w rę c z e n ia  p ism a s ó  
z aw ierzy te ln ia jącego  i n o w y  P o se ł  f rancuzki 
l ł r .  l o n t o i s ,  pos łuchan ie  mieli u  S ułtana*  
dn. 4. Xiążę Jo inv i l le ,  k tó ry  ta m  dłużćj ch c e  
z a b a w ić ,  od d a ł  w iz y tę  S u łtanow i.  N u r i  
E f e n d i , Poseł p rzy  d w o r z e  f ra n cu z k im ,  do 
Marsylii się puścił. Dnia 3. w  p rzy to m n o śc i  
Xięcia Joinville  i całego ciała dyp lom a tyczne  
go w  S era ju  w ie lk a  się odbyła  uroczystość* 
m n ó s tw o  lu d u ,  a m iędzy  tym i trze j c h r z e ’ 
scianscy P a t r y a r c h o w ie ,  nacze ln icy  w sz v s t  
k ich  ko rp o ra ęy i ,  N a d - K a b in ,  S ze ik o w ie  za­
ko n u  D e r w i s z ó w ,  zgrom adzil i  s ie Około  
w span ia le j  a m b o n y ,  p rz e d  k tó rą  też w szyscy  
w yżs i  u rzędn icy  P o r ty  stanęli.  O  godzim 1L  
ukazał  się Sułtan  a W .  W e z i r  o trzym ał hat t i-  
szer. , k tó ry  R esc ind  Basza, w  chw ili  p rz e z  
a s t ro lo g o w  za pom yślny  u zn a n ój, p rzeczytał ,  
i o t w i e r d z o n o  w  n i m  w s z y  s t k i e  p r z y .  
w  i l e j e ,  p r a w a  i g w a r a n c y e  p o d d a ­
n y c h ,  p r z y r z e c z o n o  z a p r o w a d z e n i e  
l e p s z e g o  s ą d o w n i c t w a  i n o w y  s y-
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s t e m  a d m i n i s t r a c y j n y .  P o tć m  Szeik Aja 
Sofii p r z e m ó w i ł  m o d l i tw ę ,  120 w y s t r z a łó w  
d z ia ło w y c h  z w ia s to w a ło  stolicy to zdarzenie, 
S u łtan  a po  n im  u rzę d n icy  w ykona li  tej no- 
Wćj u s ta w ie  przysięgę, w ie rn o śc i  a t łum acze­
n ia  tejże w  języku  trancuzk im  Posłom  Zako­
m u n ik o w a n o .  —  S podz iew a ją  się w k ró tc e  
z a w arc ia  pokoju  z M ehrnedern  Al i ,  k tó ry  go ­
t ó w  Ć h o s r e w a  Baszę w  jego u rz ę d o w a n iu  
z o s ta w ić ,  a Hottę i K andyę  w y d a ć ,  tylko pod  
w z g lę d e m  S yry i ,  gdzie s p o k o jn o ś ć je sz c z e  nie 
p r z y w r ó c o n a ,  dotychczas p o ro zu m ieć  się nie 
mogli. M o c a rs tw a  są po części za in te rw e n -  
c y ą ,  po  części też za te rn ,  aby P o r t a  sama 
s p r a w y  swe za ła tw iła .

W ł o c Ii y.
Z R z y m u ,  dri. 13. Listopada.

(Gaz. Powsz.)  —  W sp o m n ia n o  p rze d  nieja­
k im  czasem o układzie z a w a r ty m  m iędzy K ró ­
lem obojga Sycylii a stolicą apostolską. T y le  
jednak sp ro s to w ać  wry p a d a ,  i e  n ie ,  jak d o n ie ­
sienia o w e  z N eapo lu  o p ie w a  ą ,  d u c h o w ie ń ­
s tw o  W o w e m  K ró les tw ie  w y ję te  jest z pód  
W ładzy  s ą d ó w  św ieck ich ,  i zostaje całkiem 
p o d  w y ro k ie m  Papieża. W  układzie tym, 
z ło żo n y m  tylko z kilku paragrafów ' i*podpisa- 
n y m  p rze z  K ardyna ła  B e rne ttego  i H rab iego  
L u d o lfa ,  u s ta n o w io n o :  źe d u c h o w n y c h  na
przysz ło ść  ty lko  w  n o r y ,  albo w  p o w o z ie  
zak ry tym  p r o w a d z ić  albo do w ięz ien ia  o d p r o ­
w a d z a ć  m o ż n a ;  że osoby  d u c h o w n e ,  leżeli 
m ie jsc o w o ść  tego d o z w a la ,  od o so b n io n e  od  
in nych  z b ro d n ia rz y  i W oddzie lnych  w ię z ie ­
n iach  zam ykane  będą. W  kościele w  czasie 
n a b o ż e ń s tw a  nikogo a re sz to w a ć  rue w o l n o ;  
p ro b o szc z  także albo p r z e o r  kośc io ła ,  w  k tó ­
r y m  się s ą d o w n ie  śledzona osoba znajduje, 
p o w in ie n  być p o p rzedn io  o o d p ro w a d z e n iu  
tejże z a w iad o m io n y .  K ażdem u  B iskupow i 
w o ln o  m ie ć  W sw e j  dyecezyi w ięz ien ie  lub 
d o m  p o p r a w y  dla księży , k tó rzy  z d a r m m je g o  
u w ięz ie n iu  lub ukaraniu  uledz p o w in n i .  Bez 
p rze łożenia  B iskupow i w szys tk ich  p o trze b n y ch  
p iśm iennych  d o w o d ó w  żaden  Sąd  nie zażąda 
od  niego zdjęcia św ięcenia  z księdza. W  ta ­
k im  zaś tylko raz ie ,  gdy Biskup nic p rz e c iw  
te m u  nie będzie mial do  nadm ien ien ia ,  zd e j­
m ie  św ięcen ie  z osoby d u c h o w n ć j  i o d w o ła  
się do  łaski kró lew skie j na  korzyść  p o tę p io n e ­
go. Jeżeli zaś vv aktach processoW ych  znaj- 
dżie  w a ż n e  i za o b źa ło w an y m  p rz e m a w ia ją c e  
d o w o d y ,  p rze ło ży  cały p roces osobno  na ten  
cel u s ta n o w io n e j  Kommissyi.  K om m issya  ta 
składać się będz ie  z trzech  B is k u p ó w ,  o p a ­
t r z o n y c h  w  p e łn o m o c n ic tw o  papiesk ie ;  na  
w n io s e k  zaś r z ą d u  sk ładać się m oże  z sześciu 
B is k u p ó w  i d w ó c h  p r a w o  g ło sow an ia  m a ją ­
cych  św ie ck ic h  dorad  sedyr.  K om m issya  ta

w y r o k u je  osta tecznie \vzg lędem  czynionych  
o b ż a ło w a n e m u  z a r z u tó w ;  jeżeli się zaś p r z e ­
kona  o źle uzasadn ionych  w n ioskach  z s t ro ­
n y  Biskupa p iz e c iw  uczyn ionym  o b ż a ło w a n e ­
m u  z a r z u to m ,  poW inna go n ie zw ło c zn ie  bez  
dalszego o d w o ły w a n ia  się do  zdjęcia św ię ce ń  
skłonić. R ó w n o c ze śn ie  zaw iadom i rzą d  o ca­
ły m  w y p a d k u .  Jeżeli się zaś kom m issya p rz e ­
kona  o s łuszności w n io s k ó w  Biskupa, prześle  
s p r a w ę  tę- uzasadnioną K ró lo w i  i o ułaska­
w ie n ie  o b ża ło w an e g o  upraszać będzie .  U k ład  
t a k o w y  już dn. 29. W rześn ia  K ró l  podpisa ł i 
jako p r a w o  obo w iąz u ją ce  dla K ró le s tw a  o- 
bojga Sycylii do w iadom ośc i  publicznej podał .

G r e c y  a.
W e d ł u g  doniesień w  angielskiem piśmie cza- 

s o w e m  A t h e n a e u m ,  u n iw e rsy te t  ateński 
m im o  s w y c h  w ie lu  p ro fe s o ró w ,  m ię d zy  k tó­
rym i ośm iu  N ie m c ó w  się zna jdu je ,  obecnie  
m a ło  jeszcze w p ł y w u  w y w i e r a ,  p o n ie w a ż  
b rek  s łuchaczów , m ających  dosta teczn ie  p rz y ­
g o to w a w c z e  nauki. A toli  w a ż n e m  jest gim- 
nazy jum  tam te jsze ,  o d w ie d z a n e  p rze z  800 
cz r i ió w ,  w  k tó rem  w  t rze ch  klasach uczy 8 
p ro fe so ró w .  U czą  tam  w  klasie p ie rw sz e j  ję­
z y k ó w :  s ta ro -g reck iego ,  łacińskiego, jeom e- 
t ry j ,  nauki m o ra ln o śc i ,  a lg iebry  i logiki; 
"w klasie d rug ie j :  języka s ta ro-greck iego , jeo- 
m e try i ,  a lg ieb ry , psychologii i h is to ry i;  w  t r z e ­
ciej: s taro  greckiego, łacińskiego, a lg iebry ,  je- 
ografii, h is to ry i ,  f rancuzk irgo  i angielskiego 
języka. O p ró c z  zw y c za jn y ch  s tu d e n tó w  w ie lu  
innych  także b ie rz e  udzia ł  w  n iek tó rych  ga­
łęziach nau k ,  zw łaszcza  iż w sze lk ie  nauki tak 
w  gim nazyjum  jakoleż na u n iw ersy te c ie  są 
b ezp ła tn ie  udzielane. O p ró c z  g im nazy jum  
jest jeszcze w  A tenach  szkoła p rz y g o to w a w c z a  
ze cz te rech  klas z ło ż o n a ,  k tó ra  ze szkołam i 
e lem en ta rnem i jest po łączoną.  W  ogóle w  ca- 
łem  K ró le s tw ie  jest 4. gim riazyj,  12. szkół 
e le m e n ta rn y c h ,  jedna n o rm a ln a  dla kształcenia 
e lem e n ta rn y c h  nauczycieli i 189 szkół w e d łu g  
m e to d y  Lancastra

K u r y j e r  g r e c k i  donosi z A te n  szcze­
gólny  p rzyk ład  p ros to ty  aposto lskie j,  że u  b i ­
skupa G o i ty r y  zna leziono  po jego śm ierci ca­
łego m a ją tku  w  p ien iądzach  ty lko 33 d ra c h m  
— około  30  f r a n k ó w  — ale za to  zos taw ił  
b ib lio tekę  z łożoną  z w y b o r u  książek.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  d 30. Października.

( L loyd austryacki.) D y w a n  b a rd z o  w eso ły ,  
p o w iad a ją  b o w ie m  Za rzecz  zupe łn ie  p e w n ą ,  
źe wifelkie py tan ie  w sc h o d n ie  n iezad ługo  da 
się b e z  o b c e g o  w m i e s z a n i a  s i ę  za ła tw ić .

P o se ł  persk i,  k tó ry  b y ł  p rz y  d w o r a c h  W 
W i e d n iu ,  P aryżu  i L o n d y n ie ,  p r z y b y ł  tutaj.
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Jest on  b a rd z o  zadow .ó ln ióny  p rz y ję c ie m ,  ja ­
kiego w  ogólności w  E u ro p ie  d o z n a ł ,  ale się 
m o c n o  użala na L o rda  Palm erstona.  O p o ­
w ia d a  on  o r o z m o w ie ,  m ianej z angielskim 
S ek re ta rz e m  p a ń s tw a ,  i w  której m u ttenże 
m iał czyn ić  w y rz u ty ,  jakoby Pan  M a c  N e i l  
n ie  do zn a ł  p rzy ję c ia ,  w in n e g o  re p re z e n ta n ­
to w i Anglii,  na  co ślachetny L o rd  m usia ł 
p rzy ję ć  takowną o d p o w ie d ź  : W sze lk a  potęga 
S zacha nie by łaby  w  stanie zaspokoić żądań 
P a n a  Mac Neila. P an  Mac Neil u w a ­
żany b y ł  w  P ersy i  nie tak za d y p lo m a ­
ty c zn e g o ,  jak raczej za całkiem innego ro ­
dza ju  agenta i dla tego m usia ł p rzestać  na o- 
bejśc iu  się tak iem , jakie m u  się w  istocie na­
leżało. G d y b y  się był choć  najmniej s z an o ­
w a ł ,  b y łby  s w e g o  o d w o ła n ia  zażądał ;  ale 
kon ieczn ie  chciał u trzy m ać  się na  posadzie, 
do  k tó re j  w ła ś c iw ie  nie należałoby go p o w o ­
ły w a ć .  P o d s tę p n e  zabiegi jego jedynie by ły  
p rzy c zy n ę  nienajpom yślnie jszego ustalenia się 
s to s u n k ó w  m ię d zy  A nglią ,  Persyą a R ossyą :  
■Będąc le k a rze m  z u rzędu  w y p ad a ło b y  m u  r a ­
czej by ło  zap isyw ać  rec ep ty ,  nie zaś no ty  dy ­
p lo m a ty c zn e  układać. O d p o w ie d ź  ta k o w a  do 
ż y w e g o  ubod ła  L o rd a  P alm ers tona ;  ten  jednak  
W ydała  sku tek ,  źe in n y  agen t miejsce Pana  
M ac  Neila obejmie.

Z d n i a  1. L i s t o p a d a .
{ G az .  pow sz . )  S p o d z ie w a ją  się tu  Rifaata 

B e ia , k t ó r y  w  tej chw il i  z a p e w n e  już W ie d e ń  
opuścił. W t e d y  zobaczą ,  c z y  t r ze b a  będzie 
spokojnie  o cz ek iw a ć ,  dopóki się Mehrried Ali 
d o  życzeń m o c a r s tw  nie p rzychy li ,  albo czy- 
l iby  nie lepiej było  w p r o s t  się z n im  p o ro z u ­
m ieć  i ułożyć. W n o s z ą ,  że R ifaa t  B e j ,  znaj­
du jący  się istotnie w  sam em  ognisku r u c h ó w  
po li ty cz n y ch ,  najlepiej zna stosunki m o c a r s tw  
i ich  dążność ,  i że n a jzd ro w sze j  rad y  udzie­
lić  potrafi.  P rzed  cz te rem a tygodniam i jeszcze 
ciągle Rifaat Bej p isy w a ł ,  aby  nic bez  m o ­
c a r s tw  n ie  p rzedsiębrano . Ale od  tego czasu 
z m ien i ł  sw o je  zdanie i w  listach s w o ic h  dął 
d ość  w y ra ź n ie  do zrozum ien ia ,  że najlepiej- 
h y  by ło  u w a ż a ć  n ieporozum ien ia  z M e h m e-  
d e m  Alim jako n iepo rozum ien ia  familijne , i 
z n im  sam ym  w p r o s t  je załatwić. P rzy  ciągle 
p rz y c h y ln y ch  o św ia d cz en ia ch  Porcie z s trony  
P e łn o m o c n ik ó w  m o c a r s tw  zagranicznych, t r u ­
d n o  sobie zm ianę  t a k o w ę  w y t łu m a c z y ć  i dla 
te g o  p o w r o t u  Rifaata Beja z n iecierp liw ością  
Wyglądają. T y m c z a s o w o  Reszyd Basza ciągle 
się t rzy m a  d rog i,  na k tórej pos tępu jąc  będzie 
*nógł albo pod  opieką w ie lk ich  m o c a rs tw ,  albo 
też b e z  nich  w ielk ie dzie ło  p r z y w ró c e n ia  p o ­
ko ju  uskutecznić. J e s t  on  b o w ie m  n iezm ier ­
n ie  g rzeczny  w z g lę d e m  re p r e z e n ta n tó w  w s z y ­
stkich m o c a r s tw ;  al® także i o agencie M eh-

m e d a  Ąlego n ie  pr.zepcrr,;ria, k tó ry ,  aczko l­
w ie k  pota jem nie  n ad e r  skutecznie jednak  i 
zręcznie dzia ła ,  i w ielk ie  przysług i pa nu  s w e ­
m u  w y św iad c za .  H rab iego  Pontois p ragn ie  
R eszyd  Basza na wszelki sposób dla siebie 
pozyskać co z n o w u  naocznie u d o w o d n ią ,  źe 
T u r e k  ac zk o lw iek  nieco ośw iecen ia  mający, 
jedynie tylko pos trachem  da się p o w o d o w a ć ,  
i źe A g e n t  Francuzki,  m im o ślepego p r z y w ią ­
zania F ra n cy i  do  M e h m e d a A l e g o ,  r ó w n ie  
w ie lk i ,  a m o ż e  n a w e t  i w ięk szy  w p ł y w  na 
P o r tę  w y w ie r a ć  b ęd z ie ,  aniżeli k tó ryko lw iek  
inny  agen t jakiego zagran icznego  m oc a rs tw a .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u  

W y d z ia ł  1.
D o b ra  szlacheckie L i n i e  z p rzy leg łośc iam i 

w  p o w iec ie  B u k o w sk im ,  p rz e z  D y rek cy ą  
Z ie m s tw a  osz ac o w a n e  na 25,996 Tal .  24 sgr. 
2  fen. w e d le  taxy ,  mogącej być p rze jrzane j  
w r a z  z w y k az em  hypoteczriym  i w a r u n k a m i  
W  R eg is tra tu rze ,  mają być

d n i a  7- M a j a 1 8 4 0 .  
p rzed  p o łu d n ie m  o godzinie  10tćj w  m ie jscu  
z w y k łe m  posiedzeń s ą d o w y c h  sprzedane .

P o z n a ń ,  dn ia  18. Październ ika 1839.

P U B L I C Z N E  O B W I E S Z C Z E N I E ,
T oczą  się tu regulacye s tó s u n k ó w  dom in ia l­

nych  i w łośc iańsk ich  w e  w siach  w ie lk ie  i m a łe  
G linno  do majętności K aczkow sk ie j  należą­
cych i w e  w s i  szlacheckiej M iros ław icach , da­
lej separacyc pól W ie lo w s i  pod  G n ie w k o w e m ,  
S ied l im o w a  i w s i  Bielska, jako też abluicya 
pańszczyzny  W  Ciencisku.

I akże ob rab ia  się tutaj podzia ł w spó lnośc i  
pó l miasta I n o w ro c ła w ia  i ró l z tem iź  w  p o ­
m ieszaniu  p o łożonych  i o b u s tro n n em u  p a s tw i ­
sku ulegających. T ak iem i są g run ta  p rz e d -  
m ie sz c z a n ó w  I n o w r a c ła w s k ic h ,  kilka p łósek  
roli w s i  szlacheckich Rom bina  i K om aszyc ,  
pola gospoda rzy  w  R om bin ie ,  S zym borzu ,  
B a tk o w ie  i J a c e w ie ,  ro le  f o lw a r k ó w  J a c e w a ,  
F ried riehsfe lde  inaczej M a ro le w o  z w a n e ° o  
K ru ś l iw c a  i B o ru s ła w c z y z n y , g ru n ta  do ko­
lonii T h o m a b e r g  należące i n iek tó re  p łósy  fol­
w a r k u  P o p o w ic e  jako też tam ecznego  gospo­
darza. P rz y  tej okazyi m ają  także dziesięci­
ny  n a tu ra ln e ,  po jedyncze  części g r u n tó w  
w s p o m n io n y c h  c iążące ,  resp. plebanii katoli­
ckiej w  P ie ran iu  i szp ita low i ś w ię te g o  D ucha  
w  I n o w r a c ła w i u  na leżące  s ię ,  bydź abluo- 
w a n e ,  a po jedyncze  miejsca p o m iędzy  sobą 
r o z se p a ro w a n e .

W szy s tk ie  miejsca już rzeczone  p o ło ż o n e  są 
W  p o w ie c ie  In o w ra c la w s k im ,
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W szyscy niewiadom i interessenci sp raw  
pomienionych. w zyw ają  się, ażeby się aibo do 
te rm inu , lub w  terminie

1) dla sp raw y Inow racław skie j na
d z i e ń 2 7. i 2 8. G r u d n i a  r. b. 

w  biórze tutejszego Magistratu;
2) dla reszty sp ra w  na wstępie tegoż ob­

wieszczenia wyłuszczonych na
d z i e ń  30.  G r u d n i a  r. b. 

w  biórze tutejszej Kommissyi specyalnej, 
w yznaczonym , celem dopilnowania sw ych  
p r a w  zgłosili, inaczej n a w e t  w  razie nadw e­
rężenia ,  sk raw y  przec iw  sobie istnieć dać 
muszę i z zadnemi wnioskami p rzec iw  tako­
w y m  nadal słuchani być nie mogą.

In o w rac ław , dnia 26. Października 1839.
K  r ó l e w s k a  K o m m i s s y a  s p e c y a l a a .

Handel sukna JToacllimajflaMl-
roth W dom u Komissarza sprawie- 

^  dliwości Pana O grodow icz , ulica Sze- 
roka Nr. 20., poleca swój przez tow a- 

%  ry  z walnego jarmarku frankfortskiego 
i przez nadselki bezpośrednie jak naj- 
dostateczniej opatrzony skład sukien 
wszelkiego rodzaju, HuSSWU—B c y ,
Herkules, Imperial, Hord
i Bukskiug n a  s p o d n i e  -w  n a j p i ę -  
kniejszych i najnowszych deseniach, 
(jiraiul,  H u n t i n g ' - C l o t h  na 

^  surduty z im ow e, f c S U l l i z s l I i . i l i . a -  
^ ziinirkouc. kołnierze do 

płaszczy, materje na pod-
Iłitki i t. d. po cenach jaknajtańszych 
i uprasza o łaskawe siebie zwiedzanie.

P o w tó rn ą  nadsełkę pięknych słodkich apel- 
z y n , p raw d z iw y ch  w łoskich m aro n ó w , śli­
w e k  królewskich i k a ta rzy n ek , tudzież pra ­
w d z iw y c h  sardeli brabantskich, otrzymał

J a n  I g n .  M e y e r ,  w  rynku Nr. 66.

Świeżych ©strzyg drugą nad- 
sełkę otrzymał handel 

.Sypniewskiego w  Poznaniu.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiei.

D n ia  26. Listopada  1839.
Sto- Na pr. lurant

p^C. papie­
rami

goto­
wizna

Obligi długu państwa . . . . 4 1031 103J
Pr. ang. obligacje 1830. . • . 4 1021 102|
Obligi premiow handlu morsk. — 701 705
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 34 1011 —
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 34 1015 —
Berlińskie obligacye miejskie , 4 1031 1025
Królewieckie dito . . 4 — —
Elblagskie duo . . lo o t —
Gdańskie dito w T . ■ • . , 474 —
Z a c h o d n io  -  P r .  l i s ty  zastawne . 34 l o i ł t —
J .is ty  z a s t .  VV. X. P o z n a ń s k ie g o  , 4 104| —
W schodnio-Pr.listy  zastawne . 34 — 101*
Pomorskie dito • , 34 103 1024
Kur- i Nowomarch. dito , , 34 — 103
Szląskie dito . . 34 102| —
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - Marchii . . . . . — 964 —

— 215 ‘214
Nowe dukaty . . . . . . — 184 —
Frydrychsdory . . .  . . . — 125 12|
Inne monety złote po 5 talarów . — 9 i
Disconto . . . . . . . . — 3 4

W  niedzielę dnia 1. Grudnia 1839. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 22. aż do 28. 
Listopada 1839.

Nazwy kościołów przed południem. po południu.
urodziło się umaiło ślub

chło­
pców.

dzie-
wcząt.

płci
męsk.

płci
żeńsk.

wzięło
par.

W  kościele katedralnym X. W . Multyszewski — 2 — 1 2 2
W  koś. farn. S.Mary i Magd. - Mans. Grandke — 2 3 1 1 4
S. W ojciecha . . . . - Mans. Duliński — 2 1 1 7
W  kościele Sw. Marcina . Prob. Kamieński — 2 3 2 2 7
Gmina niemiecko-katolicka 
w kościele pofranciszkańsk, - Pawelke X, Regens Pohl — __ !

Dominikanów . . .  .
W  klaszt. sióstr miłosierdzia

- Kapłan Scholtz — —■ — — --- ---
Kler. W o lff — — — — -- ---

W  ewanielickim S. Krzyża Pastor Friedrich Superint. Fischer 6 4 1 5 2
W  ewanielickim S. Piotra Rad.Kons, Diitschke — 1 — — * — —
W  kościele garnizonowym Pastor dyw, Hoyer 1 2 2 1 i

Ogółem . ] 16 13 7 12 |  23


